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PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski I: 
[0- 


_ Bhodzi w dni powszednie 
tzorem, w niedziele i święta ra- 


Ni powszednie, z wyjątkiem 
poświątecznych, dodatki po- 
ranne, , 
Warunki prenumeraty podane 
3 B w nagłówku numeru głów” 
o 


Oddzielna przedpłata na do- 
tek poranny przyjmowaną być 
_ lie może, 


RSZAŃSKI 


bard ateBx | [bab u*2R HR HR Y e 


OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na: 
stępny raz 20 kop. 

Nokrologja: zajeden wiersz- 

op. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
>-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i Święta od 10 do 1 z pó . 


Dziś: Kaliksta P. M. Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 19 Wschód księżyca o godzinie 6 minut 49 r. Środa ukasza Ewan. 
iedzielać Jadwigi W.i Teresy P. Zachód ka 5 " E TE.. 3 Zachód £ 4 „ 2A Ne. | Czwartek: Piotra z Alkantary W 
oniedz:  Martyniego Męcz. Długość dnia godzin 10 « 108 Wysokość wody na Wiśle st. 3 e. 11 (st 46 O} Piątek: Ireny i Marty. 
torek: Wiktora Bisk. Ubyło a 5 A Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 5°, Gái | Sobota: Urszuli P, M. 


Redakcja, 


Imiona słowiańskie: Dziś Dzierżymira, jutro Długosłąwy. 
\ Zgromadzenia: Sesja kwatalna zgromdzenia koszykarzy. 
y flieszkanie starszego przy ulicy Ząbkowskiej na Pradze— 
* po południu.)— Posiedzenie członków sekcji piątej chemi- 
nej warszawskiego oddziału Towarzystwa popierania Tus- 
kiego przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemysłu i 
etwa na Krak.-Przedm.—8 wieczorem) 
Wystawy stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk ięknysk. 
rak.-Przedm., 15—od 10:ej rano do4-ej po południn.)— W y- 
wa obrazów Krywulta. (Hotel Enropejski—od 10-ej rano 


| do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy oraz 


kedzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemys 


Lictwa ulic, 
s PATM po południu, w niedziele zaś i święta od 
; W 


os (Gmach Muzeum pterea i rolnic- 
66—codziennio © 


po południu.) ` Es 
„Teatry; Wielki dziś: „Otello” (zndziałem panny Libji 
prz oraz pp. Durot'a i Blanchart'a); jutro „Halka”; — Roz- 
ną tości. dziś „Nasi najserdeczniejsi”; jutro „Wśród ta- 
MU oraz „Mężowie ich córek”; —N owy: dziś przedstawienie 


| składanej jutro „Champignoł mimo woli*. (T/y wieczorem.) 
É 


Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do. rozdania 


| Ba zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 18068 rs. 65 kop. 
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— lenia 
| ; Niechcąc spotykać się z ludźmi zeszli 2 drogi 
aby się przyjrzeć przesuwa- 


+ 


e a yczki Wy dawano będą ©d9-6j zrana do 1-ej po połud 
od 4—$.ej po południu, wykup i prolongata uskuteczniana 


| 8Ę od Q.ej zrana do 2-ej 99 południai od 4—6-ej po południu.) 
m c a rza 


Wiadomości bieżące, 


| = Qazi s 


tersburga, donosi, iż 
wych nie został jeszcze wniesiony do rady państwa i 
prawdopodobnie przed nowym rokiem decydowany 

że organizacja nowych wy- 


POWLB3Ó 
że ww © i ide 


(Dokończenie) 
Stefan spojrzał ciekawie. 


_— Jest i drugi i trzeci! To pałace... a nas stać za- 


, SdWo na parę butów. 
„ bierkówi 
czyt wesoło Zygmunt. 5 
Stefan uśmiechnął się z rezygnacją człowieka, 
tóry wszystko stracił a niczego się nie spodziewa. 
towarzysza. 
wrócili się do Podniebia. Przed nimi ciągnęła się 
8órę białą wstęgą murowana droga. 
-y Gdybym ja miał taka drogę! — zawołał Stefan. 


ło się dłu . . (RCI 
s gim szeregiem czterdzieści wozów, wyłado- 
wanych beczkami, Ti 

~~ Podniebie żyje, nafta jest! — Uśmiech zadowo- 
przemknał po ustach Zygmunta. 


. Stanęli za pagórkiem, 


| Wozó 

f Wąadością w z. 

_ „ Stelanowi zaczęło serce mocniej bić 
Aczncia zwolna rodziły się w je 7 

i Weszli w las. ASD 


O WRA AA A Z OZ 


qd. według informacji, otrzymanej z Pe- 
projekt zniesienia sądów handlo- 


odaj i pozostałe dwadzieścia pięć tysięcy pa- 
Mam je w kieszeni mojej bluzy — dokoń- 


Chodźmy, chodźmy — nalegał na zapatrzonego 


po za lasu, otaczającego calą hamernię, wysunę- 


orodni chłopi, zbici w gromadki, postępowali obok 
Zów. Wesołość była wielka, głośne ri Asa drża- 


serdeczniejsze 


Stara hamernia z daleka, z po za drzew, wyglą- 


| 


Administracja i Drukarnia: Flac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268. 
WE Łodzi kantor własny. Piotrkowska. 3/2854, telefonu nr. 313. 


działów do spraw d handlowych przy sądach okręgo- 
wych natrafila na nieprzewidywane przeszkody. 


= Wedlug Sozagwć obecnie wakują posady 
rejentów w Lipnie, Lublinie, Włocławku i Płocku. 


= Na wniosek rady miejskiej dobroczynności pu- 


blicznej ministerjum spraw wewnętrznych zatwier- | 


dziło nową taryfę opłat dla żydów zamiejscowych, 


robotników kolejowych i fabrycznych, leczących się | 
w oddziałach chirurgicznych szpitali warszawskich. | 


Opłata podwyższoną została do 1 rs. dziennie. 


“= Na powiślu istnieją punkty zborne dla szyprów» 

oszukujących zajęcia na berlinkach i gabarach. Po- 
rednikami pomiędzy szyprami a właścicielami sta- 
tków są faktorzy, których działalność pod względem 
ścisłości wykonywania zobowiązań wiele pozostawia 
do życzenia. Obecnie jeden z kantorów kaucjonowa- 
nych zamierza objąć pomienione pośrednictwo, z czem 
już zwrócił się do władzy. 


© = Ponieważ dotychezas w wielu domach, zwła- | 
szcza na przedmieściach, „gdzie mieszka uboższa lu- | 


dność, piece do ogrzewania lokali są starego systemu 
z blachami bez hermetycznych urządzeń, przeto dla 
zapobieżenia wypadkom zaczadzeń, jakie corocznie 
każdej zimy zabierają sporo ofiar, właściciele pomie- 
nionych domów są nakłaniani do przeróbki pieców. 
W razie niedopełnienia tych przeróbek obowiązani są 
przestrzegać pod odpowiedzial30%4', osobistą, aby do 
pieców starego systemu węgła, kaieteanego, jako ma- 
terjału opałowego, nie używano. 

= Wszyscy urzędnicy i oficjaliści kolei wiedeń- 
skiej, którzy od lat 3-ch nie awansowali, z Nowym 
rokiem otrzymają podwyżki w stosunku 5*/,, ci, któ- 
rzy nie awansowali od 3-ch do 10-ciu lat, 10%g. 

= W dniu dzisiejszym w kasach magistratu i lom- 
bardu miejskiego czynności bieżące załatwiane nie 
będa, a to z powodu miesięcznej rewizji ksiąg kaso- 
wych i skarbca. 

= Ulica Mokotowska, na przestrzeui od Marszał- 
kowskiej do Polnej, z powodu układania rur wodo- 
ciągowych została dla przejazdu zamknięta. 


zbiorniki, domy, sklepy, skład narzędzi wiertniczych. 
Wybrukowany rynek wypełniali ludzie. 

Góral w nowych kierpciach i białych spodniach, 
zapinanych na haftki, stał we drzwiach chaty, ge- 
stykulował, dowodził... 

Stefan okrążył ścieżkami hamernię, Zygmunt ręką 
przywołał do siebie górala. 


Olbrzym zmirużył oczy, spojrzał i z krzykiem ra- | 


dości przypadł do Zygmunta. 

— Panoczek jest! — zobaczył Stefana. — I ojciec 
nasz jest! 

Zygmunt przyłożył palec do ust. 

— Ani pary z ust, żeśmy tu przyszli! 

— Kiej nie, to nie — odpowiedział cicho. 


— Siekiery wyostrzyć, kilofy, łopaty i na cały ty- | 


dzień żywność... Zabierz syna, przychodźcie! Czeka- 
my was tuż przy Wilezych dołach. 

— W lot, migiem! Zeście też panoczki uciekli od 
takiego bogactwa! — Frasobliwie wzruszał głową. 

— Spiesz się — przerwał mu Zygmunt. — Ząaczy- 
namy na nowo. 

— Kiej na nowo, to kałe! Kiej na nowo, to wi- 
want... Niech żyją moi panoczkowie! 


Podskoczył w górę, uderzył się rękami w łydki, | 


zaśmiał i pomknął ku karczmie. 

Przyjaciełe poszli dalej. Na twarzy Zygmunta co- 
raz żywsza malowała się energja. 

Zaledwo zrobili paręset kroków, wspaniały uderzył 
ich widok. Cały połucdniowo:wschodni płat ziemi ob- 
siadły grupami wieże, obok nich białe, mieszkalne 
domki, warsztaty i kuźnie... 

Zycie wrzało.. o3 


= Wczoraj, o godz. 6-ej po południu, w warszaw- 
skiem Towarzystwie dobroczynności odbyło się po- 
siedzenie wydziału ochron. Prezydował dziekan p. 
Karol Jurkiewicz. _Rozważono budżet wydatków na 

| rok przyszły dla ochron ułożony; postanowiono po- 
dziękować pani Władysławowej Kronenbergowej za 
ofiarę rs. 120 na ubranka dla dzieci w żłobku przy 
ochronie na ul. Złotej, wreszcie załatwiono sprawy 
i rachunki bieżące. 


= Do komitetu zarządzającego kasą Mianowskie- 


| go powołany został p. Stanisław Libicki, kierownik 


Gaz. sąd. 

= Chwilowo bawi w naszem mieście p. Ignacy 
Dąbrowski, autor dwóch prac, które na młodego pi- 
sarzą powszechna zwróciły uwagę—„Śmierci” i „Fel- 
ki”. P. Dąbrowski wyjeżdża na dłuższy pobyt do Ło- 
dzi, gdzie pracować będzie nad powieścią dwutomo- 
wą, APORNA dla jednego z tygodników tutej- 
szych. > 


=: W dniu wczorajszym vrzyjechał z Piotrkowa 
tameczny gubernator rz. r. st, Miller, wyjechał zaś 
za granicę naczelnik okręgu celnego jenerał-major 
Usow. 


= iZ featru i muzyki. wj 

* Na skutek odbytych na wezorajszej próbie „Lu- 
tni” wyborów ściślejszych dla uzupełnienia zarządu 
, powołani zostali: na zastępców gospodarza i sekre- 
| tarza ppu: Juljusz Kosiński (gł. 56) i. Władysław 
| Buchner (gł. 46) oraz do komisji rewizyjnej Stanislaw 
| Szostkiewiez (gł. 62) i Stanisław Nowicki (gł. 37). 
| * W tych dniach grono aktorów prowincjonalnych 
| pod wodzą p: Stefańskiego puściło się w podróż arty- 
| styczną po Cesarstwie. A 
| _ Trupa, złożona z ośmiu osób, zamierza dawać 
| przedstawienia w Kijowie, Charkowie, Kursku itp. 


= Komitet plantacyjny. 
Ostatnie posiedzenie członków komitetu opieki nad 


, plantacjami miejskiemi było poświęcone wyłącznie 


| sprawom budżetu na rok przyszły. 
Na sesji-był obecny prezydent miasta, jenerał Bi- 


dala jak miasteczko. Trzy wielkie, murowane | szczęśliwą myślą, jednem natchnieniem stworzyłem 


dziesięć nowych kopalni!.. Patrz, to moje dzieło a 
twoje miljony!... 

Stefan uśmiechnął się smutno. 

— Twoje! — zawołał gwałtownie Zygmunt.—T'yś 
je tu stworzył! Chciałeś je mieć, aby rozrzucać, i roz- 
rzuciłeś, marząc o starym serdaku i rosole z ziemnia- 


kami. Serdak ten sam masz na grzbiecie, a rosołu - 


z ziemniakami nie zabraknie ci. 

Spojrzeli sobie w oczy. Na twarzy Stefana zami- 
gotały świątełka. 

— A czy miljony, które się teraz rodzą — mówił 
dalej rozentuzjazmowany Zygmunt — lee pm 
przez twe ręce lub nie, to dia ciebie powinno by 
| wszystko jedno. One przedewszystkiem należą do 
cywilizacji, ona jedna z nich korzysta i bez twego 
kierunku i twoich rad—robi swoje!... Pamiętasz stra- 
szną tu pustkę! ponurą, leśną gaszez, ludzi półdzi- 
kieh, żóltych z głodu, ogłupiałych z pijaństwa i je- 
duą naszą kopaną rękami studnię?.. Patrz, jak te- 
raz kipi życie, cywilizacja się dźwiga i rośnie za two. 
| je miljony i za twoją ciężką pracęt... 

— Zygmuś, czy to ty jesteś?... 

— Ten sam, twój uczeń.  Patrzałeś na moje za- 
pasy z losem i samym sobą! Zwyciężyłem się, to 
też i przyszłość moja odemnie zależy. Wiara ta jest 
| radością mego życia, czuję, że mi jest dobrze, cic- 

pło.. dlatego idę na nowy bój z życiem i natura 

wesoło. Gdy zwyciężymy, wtedy, pan mego bytu— 

roztworzę ramiona i wierzę, że drżąca, zarumienio- 
przyjdzie! 


| naw. 


| KONIRQ 
| 
| 
| 


by 
— Gdzie Podniebie? — spytał Stefan, nie mogąc | -Braciejowa, d. 18-go lutego 1893-go r. 


się nę RAY | 
rzerzuciłem tereny na druga stronę. Jedną 


——--— 


- bywa bez ograniczenia czasu. 


bikow, który oświadczył, że sprawa ulepszeń planta 


cyjnych i w ogóle zadrzewienia Warszawy uważą 


za rzęcz wagi pierwszorzędnej. 

Preliminowany budżet plantacyjny wynosi około 
rs. 50,000; komitet wice narądzał się, w jaki sposób 
najodpowiedniej będzie użyć pieniędzy, 

Do naj niejszych robót zaliczono urządzenie wię- 
kszej liczby hydrantów w ogrodach i skwerach, gdyż 
w czasie suchego lata brąk wody ujemnie wpływa 
na roślinność, 

Na park Ujazdowski przeznaczono rs. 3,000, co 
nię wystarczy na oparkanienie, mające kosztować 
kilkanaście tysięcy. 

Ponieważ oparkanienię dla ochrony młodego parku 
jest nieodzowne, przeto powzięto zamiąr skłonić 
jakiego przedsiębiorcę do uskutecznienia robót ze 
splata należności w ciągu kilku lat. 

Urządzenie nowych skwerów na ul.: Leszno, Prze- 
{ag i Dzikiej również zaliczono do pilniejszych pro- 
jektów. 

? Przyszle posiedzenie ze względu na mnóstwo spraw 
wymagających szerszego omówienia, odbędzie się d. 
16-go b, m. 

= Sprzedaż szkółek. 

W dniu wezorajszym w lokala Towarzystwa ogro- 
dniczego odbyła się licytacja ostatniej serji drzewek 
owocowych ze szkółek, które znalazły czasowe schro- 
nienie w Jankowie. 

Do licytacji 24-ch partyj drzewek stanęło kilkuna- 
stu amatorów, a ze strony Towarzystwa asystowali 
członkowie zarządu, pp. Piotr Hoser, Fr. Szanjor, 
E. Jankowski (wiceprezes) i Z, Ostrowski, 

Przetarg trwął około dwóch godzin i był bardzo 
ożywiony. 

rzewka w niektórych partjach, szącowane po 15 
kop. doszły do 30 kop. za sztukę. 
„ Najwięcej drzewek nabyli pp: inżenier Albrycht, 
dr. Bartkiewicz i dr, Stępiński. 

Ogółem osiągnięto wczoraj 734 rs. 70 kop. 

"Tym sposobem Towarzystwo w kilkoletnim okre- 
sie czasu w części z wolnej ręki, w części zaś przez 
licytację sprzedało szkółki drzewek owocowych, któ- 
re otrzymało niegdyś w darze po zwiniętej szkole 
ogrodniczej. 

Pieniądze się kapitalizowały i uczyniły dotąd wraz 
z procentami przeszło 8,000 rs. 

Suma ta, łącznie z zapisem ś. p. Spornego oraz in- 
nemi kwotami, lokowanemi w papierach publicznych, 
tworzy fundusz na założenie własnej siedziby z wzo- 
rowym ogrodem. 

Do tego przedsięwzięcia Towarzystwo ze środka- 
mi, jakie obecnie posiada, śmiało już może przy- 
stąpić. 

== Nowe przepisy, 

W tych dniach rozdano wszystkim pracownikom 
kolei wiedeńskiej drukowane przepisy. 

Między innemi, jako warunek konieczny do przy- 
jęcia nowowstępującego na służbę kolejowa, jest zło- 
żenie deklaracji, że nie ma i mieć nie będzie żadnych 
długów, dalej zabrania się pracownikom kolejowym 
b mykam się jakąkolwiek pracą po za godzina- 
mi słażbowemi, a nadewszystko handlem. 

Służbie etatowej w razie choroby wypłacaną jest 
pensja przez 4, a nie etatowej przez l miesiąc. 

Jeżeli choroba trwa dłużej, uwolnienie lub po- 
zostawienie nadal na służbie zaleźnem jest od rady 
zarządzającej. A ; 
Jeżeli pracownik utracił zdrowie na służbie, pod- 
czas nieszczęśliwych wypadków, pensja wypłacaną 


Urlop mają prawo wydawać: dyrektor kolei na 2 mie- 
siące, naczelnicy słażb oddzielnych oraz wydziałów 
dyrekcyjnych na 1 tydzień, naczelnicy dystansowi 
i magazynów na 4 dni, zawiadowcy stacji i ekspedy- 
torowie na 12 godzin. 

Roboty pozabiurowe wynagradzane będą w sto- 
snnku '|rgoo za godzinę w stosunku pensji rocznej, 

Wynagrodzenia za wyjazdy w interesach słuźbo- 
wych będą płatne podług następującej tabeli: 


Pobierający pensje w kraju w Qesarstwie za granicą 
od do IS. rs. marek 
= 400 1 2 
401 599 1 k, 50 3 9 
600 999 2 4 
1,000 1,499 3 5 15 
1500 2,999 4 6 
3,000 4,000 5 10 
członkowie dyrekcji i 
pomocnik dyrektora 10 25 
dyrektor -= 35 


Nowe przepisy obowiązywać zaczna od 1-g0 p. m. 
rokn bieżącego. 


== (Gaz i elektryczność. 
Wszystkie wagony osobowe starego typu na kolei 
wiedeńskiej partjami odstawiane będą do głównych 
warsztatów kolejowych, gdzie dotychczasowe oświe- 
tlenie świecami zastąpione ma być gazem. 
Wagony tak zwane „dyrektorskie” juź oświetlane 
są żyrandolami elektrycznemi. 
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= Kanalizacja i wodocią 
Z powodu naznaczonego 
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laty. 

Dzisiaj w nocy, o godz. 12-ej, rozpoczęto dwudzie- 

stoczterogodzinne doświadczenia biegu wód ścieko- 
wych w kanałach miejskich i przy ujściu kolektora 
bielańskiego. 
„ W odstępach kwadransowych puszozano są W Tó- 
źnych punktach miasta pływaki, do kontrolowania zaś 
ich biegn wyznaczono dozór, złożony z techników ka- 
nalizacyjnych. 

Dozór ten zmieniany jest co cztery godziny. 

Rezultaty badań każdomiesięcznych posłużą do 
ogólnego obliczenia ilości i szybkości przepływu. 

= Dzierżawa polowań. ( 

Wobee coraz większego braku zwierzyny w okoli- 
cy kilkomiłowej naszego miasta, obniża się też cena 
przestrzeni dzierżawionych na polowania. 

„ W powiatach: warszawskim, nowomińskim i gró- 
jeckim, obszary kilkudziesięciowłókowe są oddawa- 
ne za 50, 30 a nawet 15 rs, rocznie, 

Znaleźli się też przedsiębiorcy, którzy, wynająwszy 
przestrzeń ląsu, zarabiają na wydawaniu myśliwym 
pojedynczych biletów na polowanie za opłatą pięcio- 
rublową. 

= Desiderata Powiśla. 

Mieszkańcy ulicy Topiel zanoszą za naszem pośre- 
dnictwem prośbę o ułożenie chodnika choćby z jednej 
strony tej ożywionej arterji komunikacyjnej, od Tam- 
ki do ulicy Zajęczej, 

Zwłaszcza w miesiącach jesiennych i zimowych 
przejście przez ulicę Topiel jest bardzo utrudnione. 

Mieszkańcom dolnych okolic miasta również sro- 
dzę daje się we znaki chodnik po prawej stronie uli- 
cy Aleksandrja, dziś bowiem trotuar dochodzi tylko 
do Sewerynowa, —.. 
< = Spadkobierczyni. 

Przed dwoma laty notarjusz wiedeński, dr, Kreutz, 
za pośrednictwem ogłoszeń urzędowych poszukiwał 
matki zmarłego w Wiedniu Jana Dąbrowskiego, Te- 
kli z Fiihnerów Dąbrowskiej, celem doręczenia jej 
spadku po synu w kwocie 20,000 guldenów, 

Z powodu nieodszukania jedynej spadkobierczyni, 
sprawa pozostała w zawieszeniu. 

„Dopiero w lipcu r. b. adwokat tutejszy p. Li, ba- 
wiąe w Wiedniu i rozmawiając o tej sprawie z dr. K., 
przystąpił do ponownych poszukiwań, tym razem 
nwieńczonych pomyślnym rezultatem. 

P, Dąbrowska mieszkała w Warszawie do r. 1879, 
następnie przeniosła się do Siemiatycz za Bugiem; 
osiemdziesięcioletnia staruszka, od kilku lat sparali- 
żowana, po odebraniu zawiadomienia od p. L., nade- 
slala plenipotencje do podniesienia sumy spadko- 
wej. 

zę aty a $ 
t niu wczorajszym zamieszkały pod M 78-ym ul. 
Żelaznej, p. ©. Kopytowski, usłyszał jakiś SEMET W przedpo. 
koju, a gdy otworzył drzwi, dojrzał uciekającego pośpiesznie 
do sieni złodzieja, który unosił dwa palta; na wszczęty hałas 
puścili się w pogoń stróże; Seweryniak i Zwierzyński. Zło- 
dziej, jąk się okazało z kategorji pobytowych, Abraham Kwa- 
śny, został wraz z łupem przytrzymany. — Z mieszkania B. 
Giczera pod Ni 23-im przy ul. Nowolipie skradziono 3 męskie 
garnitury, 2-palroty, oraz bieliznę, ogółem na sumę około 
250 rs. — Zamieszkały pod N: 17-ym na Starem Mieście Żyg- 
munt Jon zameldował o skradzeniu mu klaczy ze źrebię- 
ciem. — Tomaszowi Grądzewskiemu, mieszkańcowi Ostroży- 
mia, skradziono za rogatką jerozolimską bryczkę z parą koni 
wartości około 800 rs. — Pod X 6-ym przy ul. owolipie 
przytrzymano na uczynku kradzieży: Franciszką Dąbrowskie- 
go i Walentego Lewandowskiego, 

= Rozbiegany koń. 

Wczorajszego popołudnia p, Roman Denisz wyjechał za ro- 
gatkę grochowską konno, w celu wypróbowania młodej kla- 
czy, którą miał dopiero zamiar kupić. 

Spokojna początkowo klacz bez żadnej przyczyny zaczęła 
dokazywać i, pomimo, iż pan D. jest dobrym jeźdźcem, został 
z siodła wysadzony. 

Podniesiono go nieprzytomnego. 

Okazało się, iż pan D. poniósł dotkliwy szwank krzyża. 
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= Topielec. 

W dnin wczorajszym do prawego brzegu Wisły, w pobliżu 
mostu kolejowego, przypłynęły zwłoki topielca. 

Denat, liczący około 40 ląt wieku, ubrany był w długie pa: 
lone bnty, czarne spodnie i kaszmirowe palto. 

Twarz topielca jest bez zarostu, włosy rude. 

Zwłoki, w celu zbadania nazwiska topielca, zabezpieczono 
do zejścia władzy sądowej. 


== Podpalenie. 

W posesji pod M 25-.ym przy ul. Wołowej dostrzeżono o- 
gień w komórkach. 

Pożar ten domownicy natychmiast ugagili, 

Znalezione, wióry oblane naftą i inne materjały łatwo za- 
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palne, obok których leżały szczątki zapałek, świadczyły o zd 
pipa odpalenia. f 342 | 
ledztwo, w celu wykrycia podpalacza, rozwinięt, < 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— D, 19-go października, o godz. 574 po południu, w Towa“ 
rzystwie do k amn odbędzie sio raa członków 
wydziału kas groszowych. 

— D. 20-go paździeznika, o godz. 51/3 po południu, w Towse 
rzystwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków 
wydziału rachunkowego. SB 


Na wpisy dla uczniów. on 
Z, Q. rs. 1.—Ryszard i Wacław Gers, Lee W.E. 15.8 7% 
E. N. rs. 1.=Zotja K..ska z Łodzi rs. 1,—A, G,rs.b, 
— Z powodu nieporozumienia, jakie zdarzyło się pomiędy | 
panami ZNA Fr. a Stanisławam Ćw npowaźni Aa 38 
przez p. Wł, Fr, wd, 1l-yn b, m. zwróciłem się do p. St. ÓW»: l 
w celu zakończenia powyższego nieporozumienia w drod28 nġ 
polubownej, Ponieważ p. St. Ów. oznajmił mi, że, według | 
swej opinji, nieporozumienie to obecnie uważa za już ukotā | 
czone i ewentualnie nie mogące być przedmiotem ponowneść 8 
rozpatrywania, przeto p. Wł, Fr, chcąc również ze swej stro” 
ny nieporozumienie to ostatecznie zakończyć, na moje rę? 
złożył rs. 150, z przeznaczeniem na cele dobroczynne. Z By 
Wyższa) sumy rs. 50 wniosłem do kasy rozdawnictwa odzieży 
dla ubogich, pozostałe zaś rs. 100 składam na ręce W.go Res 
daktora Kurjera na wpis w połowie dla nczennie i u 


gimnazjów, i 
. Konstanty Wacław Sierpiński. 
Warszawa, d. 18-go paźdsieraiky r. 1808-g0. i 
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t Ś.p. Eufrozyna zKostrzyckich | 
BELINA-LESZCZYŃSKA 


wdową po ś. p. Józefie, b, obywatelu ziemskim, po długie E 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona św, Sakramentąmi, za $ 
snęła w Bogu dpia 12 b, m, W głębokim smutku pozosta J 
ła córką i rodzina zapraszają krewnych, prz jaciół i zm 
jomych na żałobne nabożeństwo dnia deo |. m., w sobo" | 
tę, o godz, 10 i pół zrana, w kościele św. Antoniego (p0 
reformąckim) i na wyprowadzenie zwłok z tegoż kości0:%. 
w dniu 15-ym b. m., w niedzielę, o godz. 3-€ej po południu 
4 na cmentarz powązkowski, Osobpe zaproszenia rozsyłane 
nie będą, . 2—4480— .. 


+ W dniu 15-ym października r. b., to jest w niedzielę, 0 
dzinie $-ej zraną w kościele powąz wi 
zostanie msza święta za dusze Ś. p. 
walskiah, a to z legatu przez niegdy J. 
walskich uczynionego; o czem rektor 
skiego interesowanych zawiądamie. 


GIAJOWŚC ZGRANIE. 


Wiedeń, 11-g0 października. 


(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskieg0) 


Wre jak w kotle; tylko temi słowami możną określić 4 
co się tu dzieje. Dzisiaj i jutro niema posiedzeń izb 
posłów, a jednak schodzą się oni niewzywani do biur Kite 
bowych, żeby się wygadać, informować, rozpatrywać. 4% 
mieszanie to, wywołane ustawą wyborczą, przejąwia 5 
we wszystkich dziennikach. Krok rządu jest iosiy *. i 
niespodziany, ani jeden dziennik, ani jeden klub nie © | 
świadczą się wprost za, raczej wynajdują wszystko, © 
możę mówić przeciw, Hr. Taaffe dał umysłom taką 0% 
strogo, Że w galopie nie mogą się powstrzymać. Jedna5" 
że najwięksi pesymiści i strachajłowie zwracają przecież | 
uwagę na jedną okoliczność. Rząd hr, Taaftego jest kob” | 
serwatywny, to wątpliwości nie ulega; zatem mimo wsze” 


4 
I 


kich pozorów i obaw, nie można przypuścić, żeby nar% | 
popadł w obłęd radykalizmu, Toż ustąwę wyborczą po% | 
isali i tacy ministrowie, jak: hr. Schoenborn, hr. Falke! 
ayn, Zaleski; toż musiano rozważyć i zbadać, czy: kra" 
najlojalniejsze nie poniosą jakiej szkody. Zresztą od 
sienia ustawy do jej urzeczywistnienia droga bardzo d 
ka. Trzeba przytem zauważyć, że ustawa wniesiona, 
nieważ nie narusza konstytucji, a tylko pomnaża liczę 
wyborców, wymaga zwykłej większości; gdyby chciał 
znieść kurje, albo pomnożyć liczbę posłów, w takim re” | 
potrzebaby większości dwóch trzecich części głosów. Am 
pewne można przyjąć, Że ustawa w przedłożonym 28 
nie zyska nawet zwykłej większości, więc i rząd i stróm 
ctwa zmiany do niej wniosą. + JE 
W sprawie t. z. , Wetterpflanze” Nowaka, o której pl” 
łem, idzie o utworzenie międzynarodowego instytutu w LOTI 
dynie. Nowak wydaje już teraz biuletyny i mapy ami” 
atmosferycznych,  zgodnę z biuletynami stącyj meteort a) 
gicznych, a o 48 godzin wcześniejsze. „Lloyd* angiels* 
zamówił ich 300 egzemplarzy, gdyż zapowiedzi te najWM 5 
cej mają dla marynarki znaczenia. Z ruchu gałązek SW, 
jej rośliny układa on zapowiedzi na największą odległo” » 
z ruchu listków [na 15 mil geogr. Obecnie ułożył 0 
bele, według których od d, 18-g0 do 20-go b, m. bę 
czas krytyczny: burze, eksplozje gazów; pracuję on € 
nad oznaczeniem nawet zagrożonych miejsc. Ludzie? 
stytuty naukowe biorą tę sprawę zupełnie poważnie; W. 
tek będzie miał Nowak wykład demonstracyjny W 5% 


g p" zdrowić admirała 
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R ida SLA n austejackie sztuki stosowanej, które obchodziło 
25-letni jubileusz swoich zakładów naukowych, wydaje 
z funduszu, ofiarowanego przez Rotszylda, wspaniałe dzie- 
ło, które każdemu zalecić można jako wzorowe, niewy- 
<zerpane źródło, kto się zajmuje temi sprawami. Wyda- 
wnictwo zeszytowe, ilustrowane, nosi tytuł: „Prace austrja- 
ego Muzeum przemysłu artystycznego z lat 1868 do 
1898." Wchodzą tn następujące działy: malarstwo đe- 
4 koracyjne, ścienne, supraporty, panneaux, dyplomy, albun- 
MY, tabolatury, sgrafitto, plakaty, rysunki i reprodukcje 
Snycerstwa i rzeźby stosowanej do mebli i do wszelkich u- 
Żytków; rysunki techniczne, formy architektoniczne, wszel- 
-kie style; wszelakich stylów meble i tkaniny, dywany, na+ 
<zynia ceramiczne, emalje, drzeworyty, miedzioryty. 
Szygtkie ilustracje do dzieła wykonywają uczniowie; są 
to miedzioryty zwykłe i kolorowe. Wszystko, co w natu- 
Tze można widzieć na jubileuszowej wystawie, znajduje 
b mi ay OFE) z objaśnieniami w tęm pamiątkowem 
ele. 
` Dla kontrastu przytoczę tu najnowsze t. zw, wynalazki, 
na które przedsiębiorcy o patent podanie wnieśli: materae 
yejeniezny z ruchomą poduszką, ulepszona szczoteczka 
do zębów, zamykalny worek na owies z wężowym wylo- 
krawatki z lusterkami, nowy krążek do ogórków, ły- 
welocypedowa (!?), gabinet czarodziejski (?), aparat 
Spożytkowujący siłę oddechu, zamiana podłego futra na 
_ Bzlachetne, obrotnice dla wystaw sklepowych, nowe filasze- 
<czki dla dzieci, nowe piłki, karuzel balonowy iz potrójnym 
obrotem łódki, skombinowane harmonjum i fortepian (oj!), 
do czyszczenia ubrania z fiaszką i kubkiem it; d. 
Zbliża się czas podarunków gwiazdkowych, sią będę 
Się wysilać na nowości, 


3% 
Aer Lipsk, 6-g0 października, 
|. (Korespondencja specjalna Kurjerg Warszawskiego.) 
A Jarmark jesienny dobiega jnż kresu; za dni kilka znikną 
cjyłY, z towarami, teatry, menażerje i karuzele, POR 
À aury i deszczu, od rana do późnego wieczora tł 
a placach zabaw wielki, Największą popularnością cie- 
wa) sg tu trzej bracia Krasuecy, występujący jako gimna- 
klowni muzykalni w teatrze jarmacznym „Eden”. 
Od przyszłej środy zaczną się sławne koncerty w Ge- 
R aus'je, a będzie ich, jak zwykle, 22, Abonament 
E eA te koncerty "wynosi 82 m., nie mający zaś 
p abonamentu placa ea wstęp jednorazowy” 5 m. 
W tych dniach otwarto tu „największy i najpiękniejszy 
0 «W Lipsku. Nosi on miano Hôtel de Pologne”. 
Oprócz kilkudziesięciu numerów hotelowych, posiada 
w swych murach kilka olbrzymich sal; największą i naj- 
panialszą jest sala koncertowa na pierwszem piętrze, 
a> Poniedziałek odbędzie się w niej pierwszy- koncert na 
uu p broczynny z udziałem profesorą i wirtuoza fortepia- 
i i Sr a profesora konserwatorjum tutejszego wio- 
Pa engel a, dwóch śpiewaczek opery tutejszej 


A kpólmkm Porta śpiewaka kameralnego p, Pangon 


"Telegramy Kuriera era Warszawskiego“ 


_ _ Petersburg 12-go pażdziernika. (7, is. 
r Przy ministerjum finansów wczoraj eT 
Doci komisja, mająca na celu obmyślenie środków. 
a mogących ułatwić eksploatację kopalni złota. Do 

misji zaproszono pp.: J. M. Sybiriakowa, A. D. 
Buting i i Sząmoriną. 

Petersburg 12-go października. (T. Aj. półn)= 

„Kamyszłowie spadł obfity śnieg. 

x pawłowsk 13-go października. (Ter. 
p. War.) — Roboty ziemne na trzecim oddziale 
bywa 2 beryjskiej kolei zostały ukończone. Od- 

przyjmowanie wykonanych robót. (45. 


TOn 13-g0 października (Tel. pr. K. W.) — 

dniu dzisiejsz szym, po nabożeństwie, jenerał-guber- 
woj stepowy, w obecności przedstawicieli: zarządów 
| BR owego i cb otworzył akmoliński sąd 
| sowy. (Aj. półn. 


m PROCZYSTOŚCI FRA FRANCUSKIE. 
Ruin 3-g0 października. (Tel. pr. Kur, W.y— i 
Rak SWN ambasady russkiej w Paryżu oraz kores- 
y enci gazęt russkich odpłynęli na francuskim pan- 
| miku „Dayoust” na morze i spotkali o godz. 9-e) | 
Zrana, o 12-ie mil od Tulonu, eskadrę ruską. Giers 


ZA 


EE Przedstawił kontr- "admirałowi Avelanowi oficerów 


is asna iek: Kapitan francuski, Marechal, oświad- 
Cyl admirałowi russkiemu, iż minister marynarki 
uskiej, w imieniu swego rządu, połecił mu po- 

w i dodał, iż powitanie śle przez 
_ Alego nie sama tylko flofa francuska, lecz cala Fran: 


cja. Admirał Avelan dzi ał 
w dyw (dj. półn.) kawał. kapitanni Marad, 
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Tulon 13-go października. (Tel. pr. Kur. W,)— 
Eskadra russka przepływała do arsenału tulońskiego 
mimo francuskich statków wojennych, ustawionych 
w cztery rzędy. Załoga statków francuskich i liczna 
publiczność, zajmująca tysiące łodzi wiosłowych, 
pozdrawiały eskadrę radośnie. Mnóstwo zebranego 
w porcie ludu wydawało okrzyki: „Vive la Russie! 
Vive la France!”  Powiewano przytem kapeluszami 
i chustkami, (4j. półn,) 

Tulon 13-go października, (Tel. pr. Kur. W.)— 
Q godz. 1-ej w południe wysiadł na ląd admirał Ave- 
lan, w towarzystwię oficerów swojego sztabu. W ar- 
senale tulońskim oczekiwał gości sztab główny ma- 
rynarki franeuskiej i wyżsi oficerowie portu tuloń- 
skiego. Nastąpiło wówczas ogólne serdeczne uści- 
śnienie dłoni, przy grzmocie armat i odgłosie dzwo- 
nów, Kapela marynarska wykonała russki hymn 
narodowy, przyjęty nieustającemi okrzykami: „Vive 
la Russie!” Admirał Avelan z obnażoną TAR udał 
się w towarzystwie oficerów russkich i francuskich 
do prefektury marynarki, skłądając wizytę franca 
skiemu ministrowi marynarki, Opuszczając prefe- 
kturę marynarki, admirał Ayelan powiedział: „Nie 
mogę rozstać się z Wami, dopóki nie wzniosę okrzy- 
ku, który dziś tkwi w głębi sere wszystkich russkich: 

„Vice la-Hrance!" (Aj. półn.) 


Tuion 13-go października (Ta, Aj. półn.) — 
Przyjmując w prefekturze marynarki kontradmirała 
Avelana i jego oficerów, minister marynarki powie- 
dział: „Kronsztadt i Tulon to miejsca, które świad- 
czą'©'sympatjąch między russką i francuską mary- 
narką, Spotykać was będą tu wszędzie, jak serde- 
cznych kupić a w imieniu prezydenta rzeczypo- 
spolitej rząd i kraj cały pozdrawia was, drogi admi- 
rale i Twoich Towarzyszy, jako przedstawicieli wiel- 
kiego i szlachetnego narodu,” Admirał odpowiedział, 
że nie czuje się na siłach wyrazić całej swojej wdzię- 
czności, „Russka eskadra i cała Rosja — powiedział 
admirał będą wam obowiązani za wasze przyjęcie.” 

Tulon 13-go października. (Te, pr. K. W.)— 
Witając kontr- admirała Avelana, mer ‘miasta powie- 
dzial: „Zebrani tu są przedstawiciele wszystkich de- 
„partańtontów francuskich, ażeby wyrazić Panu uczu- 
cia, które Francja żywi ku przyjacielskiej Rosji i 
oświadczyć Wam, iż wszystkie francuskie serca biją 
dziś dla Was jednakowem tętnem. Wasze odwiedzi- 
ny wzmacniają przyjaźń dwóch narodów i dowodzą 
pokrewieństwa dwóch. plemion.” (Aj. półn.) 

Rulon 13-go października. (Tel, pr. Kur. W) 
Specjalny telegram „Ajeneji Havasa” donosi: (Rus- 
skie okręty wojenne, ze statkiem admiralskim ną 
czele, przybiły około południa do tutejszego portu. 
Po zamianie przepisanych pozdrowień wojskowych, 
eskadra russka przepłynęła przed frontem okrętów 
wojenuych fraucussich. Zapał nie do opisania. (AJ. 
półn.) 

Paryż 13-go października, (TE. pr. K, W.) — 
Rady municy palne wielu miast i różue towarzystwa 
francuskich oficerów zapasowych i, armji terytorja|- 
nej przesłały kontr-admirałowi Avelanowi do Tulonu 
telegramy powitalne. W wielu miastach instytucje 
rządowe i i domy prywatne. przyozdobione są flagami 
ą wieczorem będą iluminowane. Dziś wieczorem od- 
będą się uroczystości. W Paryżu flagi już są roz- 
wieszone. (4j. półn.) 

Petersburg 12-go października. (T. Aj. półn.y— 


Z powodn rewizyty, oddanej focie francuskiej przez , 
flotę russka, w Journal de St, Póiersbourg ukazał się ' 
artykuł, zaznaczający pokojowy charakter tej wizy- | 


ty. Imie dzienniki także zwracają uwagę na wyłącz- | 
nie pokojowe znączenie tego wypadku. 

Tilon 13-g0 października. (Zel. pr K. W.)— 
| Ceny skromnego pokoju w hotelach tutejszych do- 
szły do 100 fr. za dobę. 


_Z PARLAMENTU U. WIĘDEŃSKIEGU. 


Wieden 13-go października. (Tel. pr. K. W.) — 


Na dzisiejszem posiedzeniu rady państwa młodoczesi | 


zażądali, aby mowy czeskie wciągano w tym języku 
do protokułu. Prezes izby, Chlamecky, oświadczył, 
że regulamin nie zna sprawowania prezydjum w kil- . 
„ku językach. Trzydzieści lat praktyki w parlamen- , 
cie austrjackim utrwalilo Goko jednego języka : 


a 


członków partji narodowej ar. Apponyiego z hr. Ka. 


urzędowego. Na przyszłem posiedzeniu izby odbę: 
dzie się głosowanie w tej: sprawie. Lewica wnio- 
sla projekt utworzenia nowej kurji wyborczej do 
izby dla ludności robotniczej i pomnożenia w tym ce- 
lu liczby mandatów poselskich o dwadzieścia. Na» 
stępnie odbyło się pierwsze czytanie projektu ustawy 
o zaprowadzeniu stanu wyjątkowego w Pradze cze- 
skiej, Deputowany młodoczeski, Eim, piorunował 
gwałtownie przeciw despotyzmowi rządu, reakcji i 
prześladowania ezechów. Niemcy również są rozgo- 
ryczeni na br. Taaffego, którego system zbankrito: 
wał. Lewica złożyła deklarację, żądającą odesłania 
projektu do komisji ad hoc wybranej, stwierdzającą 
wszakże, iż za niepomyślny rozwój stosunków 
w Czechach odpowiedzialny jest rząd. Również cała 
odpowiedzialność spadnie na rząd za reformę wybor- 
czą, która dowodzi zasadniczej niechęci do stanu 
mieszczańskiego i włościańskiego. 

BB ieden 13-go października. (Tel. pr, K. W.) 
Złożona dzisiaj w izbie deputowanych deklaracja le- 
wiey niemieckiej każe się spodziewać, iż lewica gło- 
sowąć będzie nietylko przeciw reformie wyborczej, 
lecz i przeciw zaprowadzeniu stanu wyjątkowego 
w Czechach, nie 4 przekonania lecz dla sprawienia 
rządowi kłopotu. Rozwiązanie izby deputowanych 
nabiera przeto prawdopodobieństwa tem bardziej, że 
lewica zechce zapewne odmówić także budżetu rządo- 
wi. Lewica zamierza zwołać we wszystkich okrę- 
gach zgromadzenia wyborcze. 

Praga czeska 13-g0 października. (T. p. Kur. 
W.)—Hlas naroda obligea iż skutkiem reformy , wy- 
borczej niemcy stracą wiele mandatów, ale i czesi 
mogą utracić wszystkie mandaty miejskie na rzecz 
socjalistów, 


wadą SETA WĘGIERSKA m. z 


W.) — Festhi Hirlap donosi, że około dwudziestu 


rolyim Í baronem Wenkheimem na czele zamierza 
opuścić go, ponieważ nie zgadzają się oni ze stano- 
wiskiem hr. Apponyiego zajętem wobec reform ko- 
ścielno-politycznych, ani z opinjami jego, . wyrażone. 
mi podeząs toczących się w izbie rozpraw nad pety- 
cjami w sprawie przemówień cesarskich w Borosse- 
bes i Giiugie. 


PROJEKTY PODATKOWE. 
Berlin 13-go października. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Słychać, że ankieta giełdową uchwaliła podwojenie 
podatku giełdowego. ` 
Herlin 13-go października. (T. pr. Kur. W.)— 
Minister finansów, Miquel, składał cesarzowi w Hu- 
bertusstoęk raport w sprawie nowych projektów po: 
datkowych w rzeszy. Cesarz wyraził nadzieję, że 
parlament rozważy trzeźwo polożenie i poprze rząd 
w jego zabiegach o wydobycie nowych źródeł finan: 
sowych. 
FERMENT W HISZPANII. 
Madryt 13-go października. (Tel. pr. K. W,)-— 
| W. Maladze, Kadyksie i Xeresie odkryto bomby.Wie- 
| le osób aresztowano. Panika wzmaga się. 


Py ase yn BIL SHERMANA a, (Tel. pr. 


K. W.—$enat po piętnastogodzinnych nieprzerwa- 
nych obradach odrzucił poprawkę, żądającą wolnego 
bicia monety srebrnej. Posiedzenie trwa dalej. 


POŻAR OKRĘTU. 
Madryt 13-go października. (Z. pr. K. W.) — 


Na brzegach Kuby spłonął okręt hiszpański z ładun: 


| kiem 1,500 beczek nafty i dwustu chińczykamt 


Paryż 13-go października. (Tet. pr. K. W.) — 
Słychać, iż rząd zamyśla poczynić kroki celem zapo- 
bieżenia ustawicznym podżeganiom ludności robotni- 
czej przez deputowanych socjalistycznych. 

Paryż 13-go października. (Tel. pr. K. W.j— 
Z Lens donoszą, że pod oknami dozorcy kopalni 

w Noyelles znaleziono dwanaście nabojów dynami- 
' towych z zapalonym lontem. W tejże miejscowości 
nastąpił wybuch dynamitowy przed domem robotni- 
ka, nie chcącego należeć do zmowy. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 13.00 października. (7eleqgr. nrywatny Rur. Warsz. 
Nastrój giełdy dzisiejszej był mocniejszy, a obroty cokol- 
wiek żywsze. Nie bez wpływu w tym względzie była wię- 
ksza obfitość gotówki na rynku pieniężnym. Na rynku ru- 
bli i wartości russkich, które miały lepszy pokup wykazują 
korzyści. Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały 
początkowo i w chwili urzędowego zamknięcia obrad 212.50. 
W porównaniu z wczorajszemi kursami podniosły się bank- 
noty russkie w obrotach natychmiastowych o 45 fen, a 
w dostawowych o 50 fen. Warszawa krótkoterminowa o 
drobnostkę gorzej, gdy krótki Petersburg lepiej o 50 fen. 
Petersburga długoterminowy brano po 209.60. Przekazy na 
Wiedeń krótkie wyżej o 20 fenig. (160.00), długotermino- 
wych nie dotykano. Listy zastawne ziemskie wyżej o 10 
kop., pożyczki wschodnie 3-ej em. o 20 kop., listy likwida- 
cyjne brano po 63, a pożyczki wschodnie 2-ej em. oddawa- 
no taniej o 10 kop. (65.80). Więcej płacono za 4'/,%, listy 
zastawne russkie i6% russkie renty złote, kupony celne po’ 
zostały bez zmiany. Akcyj kredytowych austrjackich nie no, 
towano. Dyskonto prywatne niżej o */4%%, (41/40/,). Żyto 
miało dziś teadencję cokolwiek mocniejszą, w towarze goto- 
wym oddawane było drożej o 25 fen, towar dostawowy utrzy. 
mał cenę wczorajszą. 

Berlin 13-39 października. (Notowania urzędowe giełdy). — 
Bil.ban. rus. w tr. na. 212.45 | Akcje d. ż. w. wied. 


Weksle na Warszawą 212.45) Akcje kredytowa 
Weksie na Petersb. kr. 211.70 | Weksie na Londyn ho 


Wek.na Petersb.dług. 209.60)  „ R —.— 
Bil. ban. russ. nados% 212.51 | Żyto w tow. gotowe 125.25 
Wschodnia poź, llem. 65.30 | Żyto na wiosną 132.75 
Listy zast. l-ej serji 65.50 | 


Sprawozdania z targów. 


„_ Targ zbożowy na Pradze w dniu 13-ym października, — 
Na targu praskim w dniu dzisiejszym panowała słaba ten- 
dencja, przy dążności cen zniżkowej. Obroty były bardzo nie 
wielkie, jak zresztą bywa zwykle przy piątku. Żyto słabo, 
wyborowe nabywano po 70 do 71 kop., średnie po 67—69 kop. 
iordynaryjne po 63 do 66 kop. Owies spokojnie, wyborowy 
nabywano po 84—885 kop., średni po 77 do 82 kop. i ordyna- 
ryjny po 69 do 75 kop. Dla gryki usposobienie było również 
słabe, płacono po 78 do 80 kop. Jęczmieniem zupełnie obro- 
tów nie dokonywano. Kasza jaglana spokojnie, względnie do 
gatunku osiągano po 72 do 85 kop. 

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
warszawsko-terespolskiej, 

Sprawozdanie z dnia 12-go października 1893 r. 


wyszło: przyszło: pozostaje 
Żyta 0. 6 2.0 2 7” WAG 6 wag. 8 wagonów 
OWSA + 6 e » .. n 7 n“ 105 n 
Mąki żytniej . , . .— y — y — 
Mąki pszennej , e . — 5 — s 244 
Kaszy jaglanej . ,. — p = 20 w 
Kaszy gryczanej 0 R g — y l.sę 
JZU „ „ „a. 407% 4 p 10 
PEZENICY .,.».ę.0:0— a = 22 5 
Jęczmienia  .., 2 5 11 y A s 
Grochu „, + ia . «— 4 se. (4 — Y 
a e r E we = : gk a 
c uli Sjn Enne g — ig — ” 
Fasoli .. ese .e— 5 -, FW 
| A sped dy a. | Ao 
Makuchów ...— p =» = s 
Mąki kartoflanej . „— gy — -y 
Kukurydzy w. w sg) 6 PL | A Ę — e] 
Rol T E E Ey 1 " 
Rodzenków , « « «— s = 5 ka 

Razom 12 wag. 88 wag, 267 wagonów, 


Gdańsk, dnia 12-go października, — Słabe sprawozdania 

z zagranicy wywarły nacisk ina rynek tutejszy, skutkiem cze- 
musiano oddawać towar krajowy taniej o 1 mọ, a tranzytowy 
`o į do mar. Płacono za polską tranzyto dobrze pstrą 761 gram. 
| 126 m., jasno-pstrą 761 gr. 123 mar., wysoko-pstrą 769 gr. 124 
: mar., za ruską tranzyto girkę 703 gr. 97 m., 708 gr. 710 gr., 
718 gr., T18- gr., T24 gr. 1 730 gr. 98 mar., 710 gr.1721 gr. 99 
740 gr. 160 mar, 740 gr., 742 gr. i 748 gr. 102 mar. za tonnę. 
Terminy tranzytó: na październik 123, mar. płacono, na 


ae fna 9 zyc dry 


3 A iwaniu, na 


Spirytus nie 
płacono; pod 
*010, na paźd 
naj 34 mar. w 
»urgu tendencja spokojna. 
t00 rs. 


paa 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


——— 


W drukarni A usjera warszauski 
Redaktor 


POZ Teatralny Nr 473c (nowy 2 olá 
'acław 


KORJER 


wają się ochotnikami 1-ej.kategorji i obowiązani są przebyć 
na czynitej służbie rok jeden; ochotnicy zaś, którzy dla braku 
powyższych świadectw zdali tylko egzamin według specjalnie 
zatwierdzonego programu, należą do 2-ej kategorji i obowią- 
zani są być w czynnej służbie dwa lata. 2) Wpisowe - w spe- 
cjalnych szkołach chemieznych za granicą zawsze jest niezwy- 
kle wysokie, tak np. w szkole chemicznej w Milhuzie dla cu- 
dzoziemców wynosi: 640 marek rocznie. Kurs trzechletni; 
kwalifikacja naukowa patent dojrzałości lub złożenie egzami- 
nu w tym zakresie. 

— Panu Z. Kos, z Sowiej. — Spostrzeżenia drukujemy stale 
w numerach porannych. Wykazy choleryczne zamieszczamy 
według raportów urzędowych. Co do pisowni—sprawdzimy. 

— Pani Jadwidze B. — Najkorzystniejszym sposobem wy- 
kwalifikowania się w krawięcczyźnie jest przejście nauki kro- 
ju w szkole p. A. Korycińskiej (Krak.-Przedm. N 17). Szko- 
ła ta, ucząc renomowanemi kKrojami francuskiemi, uczy ró- 
wnież systemem własnym, przewyższającym pierwsze dokła- 
dnością i praktycznością. Jednocześnie z nauką kroju należy 
uczęszczać na kurs szycia w tejże szkole, poczem dopiero, wy- 
doskonaliwszy się w odszyciu i znajomości różnych zasad szy- 
cia, wstąpić do pracowni dla obznajomienia się ze sposobem 
jej prowadzenia, obejścia się z publicznością, szykiem i t. p. 
Kurs kroju kosztuje rs. 15 bez względu na czas uczęszczania; 
zwykły termin jest trzechmiesięczny, przy zdublowaniu go- 
dzin—sześciotygodniowy. Szycie wynosi rs. 3 na miesiąc; 
utrzymanie pensjonarki rs. 20 miesięcznie. (zas uczęszcza- 
nia na szycie zależny od zdolności osoby; zdolnym uczennicom 
szkoła chętnie przychodzi z pomocą swojemi stosunkami w po- 
szukiwaniu pracowni, właściwej dla takiej praktyki, która 
drobny dochód przynieść może, 
— Marce. — Karty korespondencyjne, o których sz. pan 
wspomina, zostały przed dwoma laty ustanowione przez głó- 
wny zarząd poczt i telegrafów tylko dla korespondencji listo- 
wnej między władzami rządowemi.. Karty te nie sprzedają 
się i wszystkie są jednego formatu. 


Wyborowy NrA po = kop. za pud 


» Nr2 , Š 
Obroczny czysty Wr2 „ 80 a 


sprzedaje się w kantorze 4489 
Artura Wierzbowskiego, 


W łodzimierska 24, telefonu nr. 427. 


EG OO 
AE NAN 
LEA) t} 


zawrze w zje na rok 1894, oprócz działu lite- 

rackiego, nut, zadań do ody, planów i t. d. te 

wszystkie informacje, jakie dla każdego mieszkań- 

ca zarówno Warszawy jak kraju ego są nie- 
z e 


Równocześnie wydawnictwo „Kalendarza”, pragnąc zachę- 
cić olbrzymią liczbę swoich zwolenników do skrupulatmiejsze- 
go proren i odczytywania anonsów, w roczniku zawar- 
tych, wprowadza w wydaniu przyszłorocznem niebywałą do- 
tąd w książkach tego rodzaju NOWOŚĆ, mianowicie: NA 
KAŻDEJ KARCIE ANONSÓW umieszcza SATYRY 
i HUMORESKA pióra pierwszorzędnych humorystów i sa- 
tyryków tutejszych. 1112 
Że nowość taka dla pp. fabrykantów, kupców i przemysłow- 
ców, których anonsy znajdować się mają w „Kalendarzu”, bę- 
dzie pożyteczną, zapewniać nie trzeba, wydawnictwo zatem 
donosi, iż wyszłe dotąd z pod prasy arkusze ogłoszeń, w któ- 
rych nowość ta jest wprowadzona, znajdują się już w posiada- 
niu wszystkich osób, przyjmujących ogłoszenia do tegoż „Ka- 
lendarza”, jako arkusze okazowe. 

Biuro „Kalendarza“ w Warszawie: Kotzebue 2. 


BRET 20 W. LOTARE YA TOP YE CYCY LEZA OO ©) ae N | SEEM E OZYAZOZZZZCCRCA 
j 
adwokat przysięgły, 
b. Asesor Prokuratorji Królestwa Polskiego, 
przyjmuje sprawy cywilne i karne do wszys- 
tkich instytucyj sądowych, nie wyłączając Rządzą- 


cego Senata. Warszawa, Solna nr 9, mie- 
szkania 2. Od 8—9+ zrana i od 4—7 po poł.4421 


ToS aaa ah i 


— Adw. przys. H. Ettinger powrócił. Kró- 
lewska 20. 3900 


Magazyn ubiorów dziecinnych pod firmą 

„Ak aa fibapun VN marrei“ 
przeniesiony został z ulicy Nowy-Świat nr 69 
na ulicę Marszałkowską pod nr 14i 
wprost Rysiej i poleca na sezon bieżący dla ucz= 
niów: szynele, mundury å bluzki, dla 
panienek: plaszczyki i sukieneczki, dla 
chiopczyków: paltociki i garniturki. 

Miarszatkowska 124. 3860 


| 


WARSZAWSKI.—Dnia 14 października 1893 r. 


6, obok gmachu giełdy, otworzony został: 


bów 


JiosBo1eno Ilemsypow Bapmasa 1 (13 Owraópa) 48934, 
Szymanowski iAntoni Pietkiewicz (Adara Pług) 


Ciągnienie Premjówek Banku Szlacheckiego 
1-go Listopada. - 3 

Wolno kontrolować gary ai rwa = | 

Oryginalne kupony od własnych premjówek na żą* | 

danie są niezwłocznie dostarczane! 


WD AGENTURA. 8000, 
40000 Plac św. Aleksandra Nr 12% $00 
25,000 St.-Petersb. Konces. Domu Bank. 1500. 
16,000 Towarzystwa cał 


M. de la FARE & Comp. i 
Sprzedaje posyon premjowe Ei IE 
emisji i Banku Szlacheckiego, z wygra 
nemi każdej ae r E } 
kts. 1,200,000 4406 


Qo zadatkującego od rs. 10 


należy cała wygrana i kupony, Spłata 
co 30 lub 60 dni od rs. «5, na które wa: się ił 
Towarzystwa. Tylko 6%/, rocznie i '/, komisowego 
Z prowincji gotówkę poczią. | 
Reprezentant: BP ładysław Hertz, 

b. urzędnik b. Banku Polskiego, i 
Kantor otwarty codziennie od 10 r. do 8 w. 
Z CE on 


SZYBY | 


lagrowe i zwyczajne | 


DJANENIY SZKLARSKIE | 

i Kit pokostowy z | 
NAJTANIEJ w Składzie Szkła, Porcelany, | 
Fajangn i Szyb do okien NE 


ti 
+4 
h 
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Wszelkie zamówienia z prowincji wysyłaj się za $) 
zaliczeniem (Nahname). kC) poż 3728 


o ZH i 


Marszatkowska nr 154. 
MAGAZIN: DZIEQINN 
ssop A MAA wss A 
Dla Bzieci sukienki, palta, ubranka. | 
Mla Bzieci kamasze, kalosze i czapki. „Mi 
ia Ibziecć koszulki trykotowe, spódniczki 1 
chustki. - i w. 
Abla Bbetieci kapotki i kapelusze. 
Bia Dzieci bielizna, wyprawki, fartuszki, sło* 
wem wszelkie artykuły dziecinne. 
Marszałkowska nr 454. — 433% 
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WĘGLE I DRZEW 
rmy E 


X anistaw Gralewaki i SkęŻĆ 


Dostawa materjałów opałowych do mieszkań. 
Biuro aleja Jeroz. 35, składy Twarda 55. Telefony: 


4286 | 


pooma 


4412) Bla Uczniów: Mundury, Szynele i Blu ýe Y 
Wielki wybór. Ceny przystępne. W magażynie 
M. Jakimowicza, Miodowa 12, wprost sądi: 


AGENTURA HANDLOWA _ 4 
J. H. WINNICKI"SENATORSKA Nr 11, 


"POLECA WEGE KAMENE 
pierwszorzędnych marek (od 10 korcy) | 


Warszawska Szkoła identystyczna 
Lecznica— Królewska nr 1. 4 

Płatne gabinety—Krak.-Przedm. nr 9. : 
Przyjęcie pacjentów od 9—4.  - 4237 


0 A 


djstylarni „eziorko“ 
upców i Handlujących. 102: 


Żytniówka, Redlówka etc. 
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